
wględem naywiększey części warunków.* Po 
lapporcie tym następują: 1) Nota gabinetu hag- 
skiego z d 4 marca do hrabiego Orłów, zprzy- 
toczęniętą,jynrunków namienionych w rappor- 
cie; 2) Nula dodatkowa do pierwszay z oświad­
czeniem gotowości króla Niderlandów uzna­
nia niepodległości Belgii i xięcia Leopolda, 
pod warunkami wsknzanemi; 3) Pismo baro­
na Binder, cesarsko - austryjackiegj posta do 
dworu nidej-landzkiego, i pismo hrabiego Wald- 
burg-Tm yhsess, Posła królewsko - pruskie­
g o ; oba dyplomaci donoszą w nich dworowi 
lyderlandzkioiuu, iż przystąpili do deklaracyi 
podaney d. 22 marca przez hrabiego Orłowa. 
41 57my protokół z ratyfikacjami Austryi i 
Prus z d. 18 kwietnia, i 5) 58my protokół z 
d. 4 maja, 6) 59ty protokół z przyłączoną do 
niey; 7) notą konferencyi do pełnomocników 
niderlandzkich w Londynie, obeymującą za­
pytanie, czyli są upoważnieni układać się i 
podpisać ostateczny traktat między Hollandyą 
i Bulgiją pod wpływem konferencyi? 8) Od­
powiedź pełnomocników niderlandzkich z d. 
7; maja na tę notę. Przypominają w nicy da- 
wnieyszą protestneyą swoją z d. 14 grudnia 
r. z. przeciw traktatowi /. d. 15 listopada pra­
wdę W tychże samych wyrazach. Podobnież 
prosttstują się przeciw ustaniu kroków nie­
przyjacielskich, zaręczonemu prrez mocar­
stwa w 59tym protokóle, gdy muiiarcha ich 
zezwplil tyłku na w strzymanie tych kroków 
Jad, 15 października r. z.od tego czasu wstrzy­
manie to nie zostało ponowionem, i dla tegi> 
też nie może bydź ząręczonem. Nakoniec o- 
świadczają pełnomocnicy niderlandzcy goto­
wość rozpoczęcia układów lecz tylko na za­
sadzie, którą w nocie swojey podaney w sier­
pniu r, z. wyłuszczyli. Da leja oświadczył mi­
nister, iż Ki ol Jinć uwiadomiony o tych wszy­
stkich pismach urzędow jch, kazał Zale­
pić pełnomocnikom swoim w Londynie, 
aby imieniem monarchy podali znowu kon­
ferencyi notę (którą jest, N. 8) z d. 7 maja,, i 
oświadczyli, iż rząd niderlandzki gotów od* 
bywać dalsze układy z konferencyą, stoso­
wnie tio obecnego jey  położenia względem 
Niderlandów, oraz iż można osobno układać 
się z BeJgiją, gdy traktat względem jey od­
łączenia został zawarty z mocarstwami. Co 
się tycze jraktatu względem twierdz, Król 
Jmć poczytuje go za przeciwny prawom Ni- 
dei landów; niezgadza się bowiem z zasadą 
Zabezpieczenia ?, ofiarami pieuiężiieiui, dane*

mi przez Niderlandy na wystawienie tych 
twierdz. Protestował się v:ięcKról Jutć prze­
ciw teiną traktatowi, i upraszał mocarstwa o 
nałożeni*. d° negacyacyj. 9j Protokół 60ty, 
tyczący -się aresztowania P. Thorn. Namic- 
nił minister, iż koniec togo protokółu zbliża 
się do pomysłu o wl mianie oświadczonego w 
nocie d. 7 maja ze strony rządu niderlandz­
kiego, w odpowiedzi na pizełożenia Anglii i 
Franeyi. Następują potem 10) wiadoma Je* 
klarucya hrabiego Orłów, 11) wiadomy traktat 
względem twierdz, oraz 12) 13) 14) 15) 16) 17) 
również wiadome protokóły od 55go do 61go 
włącznie; nakoniec 1,8) wzmiankowana wyżey 
nota rządu niderlandzkiego z d. 7 maja,któ­
ra także przesłana została w odpowiedzi na 
60ty protokół z d. 1 i maja. W  tey nocie wy­
rażono, iż lubo aresztowanie P. Thorn nie 
zostało uskutecznione z rozkazu Króla Jmci, 
jednakże bezwarunkowe uwolnienie jego  u- 
czyniloby zło wrażenie na umyśle mieszkań­
ców Luxetnburga, pozostałych wierneini kró­
low i-w ielkiem u xięciti, i dla samego Pana 
Thorn byłoby niebc-zpiecznem. Przyjaciele i 
krewni 32 Luxemburczykó\\, zabranych przez 
Be Igi jeżyków podobnym sposobem w Ettel- 
briick, i z o s t a ją c y c h  dotąd w wię/.ieniu yy Na 
inur, słusznie byliby urnżnu taką niewzgle- 
dnością rządu wielldego xiążęci'a, gdy przez 
to pozbawiliby się sposobu, trefunkiem otrzy­
manego, do wyrobienia im wolności. Zw ią­
zek niemiecki zdajo się również, upatrywać je ­
dnakowość w obu.Iw óch zdarzeniach,—  Rząd 
wielkiego xięciu proponuje więc wymianę.—  
W reszcie oo się tyczy Iw i n dzenia, iż areszto­
wanie Pana Thorn j  ost czynem nieprzyjaciel­
skim, zabranie i więzienie w spomnianych Lu- 
xenimirczylvów, oraz roboty celem uderzenia 
na cytndellę Antwerpską i przeciw eskadrze 
niderlandzkie)', roboty dot; ehezas jeszczo 
trwające, zasługują na podobne nazwanie.

Wczoray przybył ta margrabia Dilmacyi, 
nedzwyczayny poseł i pełnomocny minister 
króla Francuzów przy dworze tuteyszym.

D O N I E S I E N I E  P R Y W A T . S E .

W ieś Zielonki w obwodzie Slopnickim, 
mająca trzy folwarki z zabudowaniami go- 
spodarskiemi porzątlnemi—  w gruntach dol­
nych, z łąkami obfitemi i żyznemi; na trak­
cie Krakowsko-Lubelskim blisko rzeki W i­
sły palożona, jest z yyolney reki do sprzeda­
nia lub na lat kilka do wydzierżawienia z 
kondycyami bardzo dogodnemi.—  Oószer- 
nieyszą wiadomość powziąść można w Krako* 
wie przy ulicy Brackiey pod L . 242 na dru­
gi em pięttze.—  ̂ (2r.)
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